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Spółpracy z rządem marsz. Piłsudskiego 
pragną organizacje gospodarcze Sląska, 

W ielkopolski i Pomorza. 
Znamienny telegram z Poznania pod adresem 

Zamku i Belwederu. 
Poznań, 25 listopada. I przycbylne 1 źYczliwe ustosunkowanie Drugi taki zjazd w najbriższ.ej przy-

Wc~oraj wieczorem odbył się w Po- się · zebranycb do rz~du marszałka Pił· 5zhści ma się odbyć w Katowicach. 
~l\an i u sudsklego, ZJazdowi i porozumieniu wielkiego 

co faktycznie zostalo zadokumentowane przeITi} sIu górnośląskiego z organiza-
(jaza najpowaZniejszycb PTzedstawlclell przez ..;.jau', rcrlniczemi i przemysłowemi Wiel-

przomysłu wysłanie podplsanych przez wszystkich kI, jJ8lsk; d Pomorza oraz ustosunkowa-
~I.irnośląskiego i sfer gospodarczych uczestników depesz do p. prezydenta niu się wszystkich do rządu przypisują 

tJv usłały ht3cQ 
ZbudulC/fJ fortecą. 

WAŻAC ZAJŚCIA MINIONE, 
PROJEKTOWAĆ ŚMIEM RADY. 
JAK UMOCNIĆ ZW ATLONE 
.RADY MIEJSKIEJ POSADY: 

PRZEOEWSZYSTKIEM WIĘC BRAMl 
U WYLOTU W ULICĘ 
POD OSlONA ARMATY 
NIF(',HAJ STR7FOA DWA T W'('Jl,. 

Pomorza i Wielkopolski. ~zeczypospolitei i premiera marszałka wJełkie znaczenie polityczne i gOSPodar-

1 
Do Poznania przybyli z Górnego Ślą- Piłsudskiiego. cze. ' 

Ska najbardziej wpłYWOWi i kapitalisty- Mi+'*'14SiiiM&UZkWJ ;;@iiW· .... ·§*WI!iiI1&i!i§#W*PMw,,"IJlPGIIIF* +Ii-Q . FA 

ewie silni reprezentanci t. zw. ciężkie- Zderzenl'e ' fram'Il!lJ-ń"1 PDdJ-2zdnIIIY"hl go przt!myslu, wśród kt'órych znajdował 1M!lI U W II al W U 
się znany potentat P. Geisenheimer 

i irin: przedstawiciele przemysłu żelaz­
!1E'gO : \'/ęglowego, zjednoczeni w wiel­
k:..:h kc;ncernach, jak Huta Laura, Ro-

na linji Łódź· Aleksandrów. 
Rannym udzielono pomocy \v szpitalu Kochanówki. 

bur i t. d. Łódź. 25 listopada. I · rannych zostało 25 pasażerów 
Z:emlaństwo pomorskie i wielkopoI- W dniu wczorajszym o g()d~inie fi-ej I z których 

sk:c reprezentowane byto przez delega- rano w pobliżu "Kochanówka" zdf"·z}lv 5 doznało pOważnych uszkodzeń clele-
tów największych organizacji gospodar- się z sobą dwa tramwaje podjazdov. ~ snycb. 
cz:v(~h i rolniczych, wśród których 0- Łódź - Aleksandrów, podążające w prze W tramwajach zapanowała itldiebywa 
cecni by!! pp.: ciwne strony. la panika. 
Mieczysław ChłapowsId. prezes zJe- Wskutek gęstej mgły obaj mot()rt~i- Dzięki zim11ej krwi służby tramwajo-
Olia'istwa lycbHński hr Żółtowski i in. czy tramwajów zorientowali się w sy- wej, która w momencie niebe~pieczeń-

l. , • tua'9ji dopiero w chwili, gdy Sfl.iWa w lot z'Jrjentowata się w sytua:ji, 
Po kilkugodzinnej dyskusji ustalono katastrofa była już Ilieunikniona. zdołano uspokoi'ć pubUcz,ność. 

t'asauy wzajemnego działania na polu Zdołali tyko zwolnić bi-egu wsku~ek Poszkodowanych zabr<łino dQ sz.pitala 
gOsPOd:łTCzem. Osiągnięto zupełne po- czego uniknięto bardziej groźnych skuc- do "Kochanówka(.ł. gdzie otrzymalr po-
rowmienie. k6w zderzenia. moc lekarską. 

faktem nadzwyczajnej wagi jest Mimo to zderzenie spowodowało wy Wskutek powyższego wypadku nten 
łl!!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!!!!I!!!!!!! kolejenie obu 'tlfam waj ĆYw, które, wy- tramwajowy na Hnji Łódź - Aleksan1ró 1N 
.;;;; skoczywszy z szyn, ugrzęzty pomiędzy został wstrzymany na przecłąg godziny. 

Smierć Krasina. 
podkładami. Wdrożone zostało dochodzenie mające 

Wskutek sitnego ws,trzdnienia i roz na ce'lu wyjaśnieni~ z czyjej winy wynik 
bicia szyb' ta katastrofa. '· 

-:0:-""""" 

Znów napad na szosie. 
Ofiarą ot'ryszka padł łodzianin. 

Łódź, 25 listopada l Gdy Marcinkowski począł wołać o 
Wczoraj W1eczorem pOWiadomiono pomoc, opryszek rzuci! się nań i, powa­

policję o napadzie rabunkowym, któregu . Hwszy go na ziemię, zadał mu cios w glo 
ofiarą padł mleczarz z Łodzi 34-letni Sta- ! wę jakimś tępem narzędziem. 
nislaw Marcinkowski. Mleczarz stracił przytomność z czego 

Marcinkowski w godzinach popolu- skorzystał napastnik, który pochWYCił 
dniowych podążał pieszo z Krośniewic bańki z mlekiem i zbiegł z miejsca prze-

A NA SALI PANOWIE 
WINNI MOCNEJ STRUKTURY 
NOSIĆ TARCZE NA GLOWIE 
DlA ZASŁONY OD GÓRY. 

"GALERNIKÓW" I PRASĘ 
DAĆ POLICJI W OFIERZE; 
NA SENSACJĘ TO lAS E, 
A STRZEŻONYCH - BÓG STRZEŻE\ 

W I<:OŃCU BY SIĘ PRZYDAŁO 
NA POSPIESZNĄ ... WYCIECZKĘ 
W POGOTOWIU MlEĆ MAŁĄ 
ZAPASOW Ą FURTECZKĘ. 

'łiM1 ~ . . !. 
tS-Jetni urzęd .. tik 

magistratu 
popełnił samobóistwo. 

do Łodzi, obIadowany konewkami z na- stępstwa. , Łódź, 25 listopada. 
biatem. . , , . Dopiero po kilku g?dzinach jacyś W9- W mieszkaniu rodziców przy ulicy 

Na SZOSIe, prowadzącej z Łęczycy do zmcy znalezll na SZOSIe rannego mlecza- Ogrodowej 26 w celu samobójczym na­
Krośniewic napotkał on pewnego niezna- rza, którego odwieziono do najbliższej pll się jodyny 18-letni Jan Wo1czy.ńskL 
jomego osobnika, który począł się doma- wioski, gdzie też udzielono mu pomocy. urzędn i k magistratu. 1 
gać od mleczarza wydania mu pieniędzy O napadzie powiadomiono władze pu Po przepłukani u żołądka denatowi, 

Jak już doniosła dzisiejsza "D. Repu- grożąc w razie oporu śmiercią. . licyjne, które wszc/zęZv poszukiwania le~~rz pogotowia pozostawił go na 
"lika" wczoraj przed południem zmarł m1eJS CU. , 

• Przyczyna rozpaCzlIwego kroku mt6 
ambasador sOWleckI w Londynie Krasin. Aresztov'!.uan:e ofl·cero~ W dz , eńca przedstawia s i ę tajemniczo. 
Krasin chorował od lat kilku, przyczem tli ~ . ,. gClj."Ż Wolczyński nie zdradza! p rzygnę· 
kilt\3krotnie wyjeżdżał na kurację do bienia i nikt z domowników nic przy-
·Włoch. za naduź '}l e l a w warsztatach rusznikarskich, p~szczał. iż nosi s i ę ze straszl i\vym za-

m arem. ' 
W ostatnim czasie Krasin istotnie pra- Z Warszawy donoszą: Na skutek badań komisji ministerjal- Wdrożone dochodzenie poli cyjne ni~ 

gnął doprowadzić do porozumienia so- Sprawa nadużyć w zaldadach ruszni- nych aresztowano kapitana Witajewslde lIstalilo dotychczas powodów samoooj-
wiecko - angielskiego. Krasin właśnie karskich w Cytadeli, o których wykry- go., , ~twa, 
bruł udział, jako przedstawiciel Sowie- ciu doniósł w swoim czasie "Express"'1 . O~ecme ,,~szty ~a J~w,~ow,e ak~y na 
Ó k i b i I I . zatacza coraz szersze kręgi duzyc. WykI yLO auzą 110s6 hkcYJnych iM' IIlI!2 rs d O I a r-.:ll t w, w ro owan ac ang e s w • sowlec- . . rachunków. ri't. u . a .. 

"-ich o traktat handlowy w r. 1924. Ministerstwo spraw woiskowych wy Na tem tle został aresztowany kiero-I W dniu dzisiejszym przed poludniel1't 
Zmarły uchodził za jednego z twór- delegowało speCjalną komisję do badania walk składniCY qroni, por. Stefa6ski. na rynku walutowym w Łodzi w obm 

,. " ' ~'Y.· r i . l sluszności zarzutów, postawionych przez- Poza tem wdrożono śledztwo przeciw tach prywatnych kurs dolara wynosi! 
.ów plogramu rt P,] uo Ityk ekOl1CUUcZ-I.robotników komendantowi i oficerom, szeregowi dostawców, Spodziewane są1 9,01 w płaceniU i 9,02 VI zaofiarowaniu 
'lei (NfP), stojacym na czele warsztatów. dalsze aresztowania. Tendcnria l'DpJu:ti tJ.9 Clhrillv ,mlnitn:alna 



Powódź we Włoszech. 

.. _ ......... 

zaklęta w grobowcu 
matki Cheopsa. 

-:-

f Odkrycie amerv~ańskiego 
. uczonego Reisnera. 

We Włoszech gornych ż- powo(tu uslawJcznych (leszczów wylały Wszysttde rzeki, zalewa.iąc wsie i miasta. Nasze fu~o; 
graf je (1, 2 ~ 3) przedstawiają widoki z zatopionego miasta COIDO. 4 i 5 - widoki z Werony podczas wyk~wlt Adygi. -0'*,*_ A4iId§%!~~m~~,'§'iiM1M~ 

r 

---: :------

Centrum kulłu ~y ś\viata jest centrem 
zabawy świata. \ .......-.. :.'t---

,Kabarety paryskie straciły swój, dawny romantyzm 
i schlebiają b. prymitywnym instynktom. 

Paryż, w listopadzie Ma się wrażenie, że djabeł ze2nał z I Conferencier z politowaniem macha 
Tłumno, rojno i dużo światła. Tu się całego świata wielotysięczne plemię, łdó ręką "oh il y a des gouts, ił ne faut pas 

skupia nocne życie Paryża. Tu etrange- tliwe, rozmowne nadmiarę i otaczające les troubler" zaczyna rozmawiać z in­
rom ułatwiają w sposób bezbolesny, a na wielkie budy zabaw ludowych swym nym przybyszem. · Zdziwiony Sarmata 
.:wet dziwnie miły, pożbycia się nadmia- swarliwym gwarem. siada niemile dotknięty takiem przyję­
ru dolarów... Wśród tego wszystkiego przesuwają ciem, ale uspokaja się za chwilę, gdy ka-

Od Boulevard Montmartre począw- się grupy "szlachetnych cudzoziemców", żdego wchodzącego witają te ,same nie­
szy a na Place Clichy i Place PigaIle których łatwo poznać po tern, że robią na odłączne tytuły i więcej lub mniej zjadłi­
sk(:>ńczywszy, jakież najróżnorodniejsze wszystko wielkie oczy, .często przepra- we dowcipy. 
gamy poziomu i kultury życia. Bliżej szają, pytają się o wszystko, a poinformo Nawiasem mówiąc wyśpiewują w ka­
wielkich bulwarów przesuwa się publicz wani dalej nic nie rozumiejąc, odpowiada bare.tach dziwne rzeczy i chociaż 'język 
ność lepszego gatunku. Więc ogromni ją grzecznie: Yes I see! A przytem ta wy francuski jest bardzo cierpliwY i można 
amerykanie zdziwione mi okularami wpa- jątkowa francuska uprzejmość. sobie przy jego opiece na niejeden pozwo 
trzeni przed siebie. Brunatni Hiszpanie Oto wch.odzi potulny polak do skr0111- Iić wybryk, to jednak realizm tych piose­
dumni ze swego peseta i z tego, że unik- nego kabaretu, takiego vieux jeu. Czasa nek i nieraz plugawa rubaszność wycho­
nęli wojny, wreszcie zawsze spokojni i mi witają go uniżenie: "Bon solr mon dzi poza granice tego, co z pięknem cokol 
umiarkowani z uśmiechem pobłażliwego prince!" Polak zdziwiony, skąd on wie, wiek może mieć wspólnego .Ale ze smm 
politowania na francuzów spoglądaj~cy ale tłómaczy sobie, że jest w jego twarzy Idem stwierdzić trzeba, że kabaret parys 
anglicy. coś co ... i w Paryżu. ki stracił prawie że zupełnie swój dawny 

Coraz bardziej ku Boulevard Clichy Stróż kabaretowy wpuszcza gościa romantyzm i że wchodzi dziś czasem na 
zmienia się wybitnie atmosfera i tu uj- przez otwarte drzwi, lecz ledwie znalazł drogę schlebiania bardzo prymitywnym 
tzeć można już wszelkie stopnie spolecz się po tamtej stronie, gdy słyszy za sobą instynktom. 
n~. Więc tłumy dobrowolnych bezrobot- mon prince, n'oubliez pas le chasseur. Nasz polak czy też inny cudzozięmiec 
nych w jaskrawe kapelusze i kolorowe I widzi v.ryciągniętą rękę. Oczywiście do wychodzi tymczącem na ulicę, wj"tiąga 
szale ubranych "apaszów" czy "gigo- brze wychowany chaseur dostaje książę- plan miasta i bada, gdzie jest. 
łów", którzy nie sieją i nie orzą a zbiera- cy napiwek. Ni<:;ma to jak francuska vez- Jak z pod ziemi wyrastają różni do-
ją ... Unikają oni panicznie policji a wśród interesowna uprzejmość! radcy, a jacy uprzejmi, mili i usłużni ... 
nich widać wesołe domorosłe gejsze, ale Nasz polak tymczasem wchodzi dalej, Monsieur, venez voir", jak się panu 
w gatunku dużo niższym' niż w dancin- widzi kilkadziesiąt os_ób siedzących na nie 'j)ędzie podobalo. to bez zobowiązania 
gach, gorsze urodą, starsze wiekiem, zzię krzesłach i bardzo rozkrzyczanego con- Za 200 franków zobaczy pan wszystko. 
bnięte nieraz i głodne, a przy tern tłum ferenciera. Gościa witają znowu, jak sta- czego dusza zapragnie. (Tu zaczynają 
tak jaskrawy i rożnorodny, że trudno w rego znajomego: "Dzień dob.y, lwchany szeptać do ucha różne konstrukcje życio 
nim się rozeznać. książę, ale książę sam, gdzież l\siężna?" wc nie do powtórzenia). Oh, les plus 

ail4 ______ II&_ .. IIC __ IllII'Ii_IilIIIiIIl~llDm_:i1~ __ m®ii!!ljARj!l!!NIiIOTaEaJlZiM h ... 'MW@ ..... beBesfemmesdeParisod14do26Iat. 

GILOTyNA W AME"YCE Ob, Monsieur, croyez moi, c'est merveil-
1'1 n leux, c'est epatant" ! 

nie naruszy elektrycznego krzesła 
tvlko ze scenv .. 

, b d· Etranger słucha, nie wierzy wlasnym 
i straszyc . ę Zle uszom, ale w Paryżu trzeba przecież 

\',szystko zobaczyć. Idzie więc potulnie 
do jakiegoś nowożytnego haremu i przy 

Do kraju, gdzie egzekucji dokonywa w ostatnim akcie pod noż,ero gilotyny. pięknej hurysce zapomina wnet o żonie. 
się zapomocą elektrycznego /fotelu, bę- Amerykc:.n1c lubują się w silnych rc- którą zQstawił gdzieś w mglistej Anglji. 
dzie wkrótce sprowadzona ~lotyna. nie alistycznych p.fektach. Pani Sore1, chcąc DoJan" amerykallskie nie są w stanie 
jako narzędzie śmierci, ale jako rekwizyt oddziałać na właściwy im Z'.l1ysł sensa4 w swej ojczyźnie ani w części stworzyć 
teatralny. I cji, z~biera z sobą nietylko oryginalne kj beztroskliwej rozrywki, tego nastroju 

Pani Cecylj'a Sord, artystka komedji łoże królewskiej raWOl yty, wspaniały i rozmachu, który wygląda tu niemal z 
francuskiej, wybiera się na tournee ar- garnitur mebli w stylu osiemnastego każdego rogu ulicy i który w związku z 
tystyczne po Ameryce, podczas którego wjeku, ale i gllotynę. która !la afisz·ach dobrem wychowaniem, wchodzącem do 
będzie grała w sztuce jtKochanka kr61ew II reklamowych fi~uruie przed :nazwis4 ł najniźszych warstw robi to nieporówna-
s'ka" główną. rolę słynnej pani Dubarry kiem znakomitej ariyst,ki. Ile \vrażenie ..• 

Wielka piramida Cheopsa koło Gi'Zeh 
jest jednym z "siedmiu cudów świata". 
Obok niej odbył amerykański uczony 
prof. Reisner. stojący na czele ekspedy­
cji "Boston-tIarward" podzl'emny gr6b •. 
a także badania wykazały, że w grobie 
tym spoczywa mumja żony faraonaSene 
fru. pierwszego króla czwartej dynastji,. 
Żona faraona była matką Cheopsa, twór 
cy wielkiej piramidy. Z napisów jaki'e 
prof. Re.Lsner z trudem odczytaj wynika, 
że grób królowej znajdował się poprzed 
l~io obok piramidy joej małżonka kolo Das 
sur. Ponieważ jednak bandyci grób obra 
bowali. kazał Cheops przenieść mumję 
swej matki i złożyć Ją w ukrytym pod 
ziemią grobie. 

Profesor Reisner od kwietnIa b. iI. 
pracuje nad uporządkow~niem wszyst­
kich przedmiotów znajdujących się w 
grabie i odczytywaniem napisów. 

Płeczęcie wskazują, że królow~ po­
grzebano podczas pano'WE.nia Cheopsa. 
Grób \vykuty jest w skale na 35 metrów 
pod ziemią. widocznem jest że kiedy mu 
mję \v nim skladano grób nle był jeszcze 
"Wykończony. dlatego tylko część przed 
mi'otów poukradano w porząd'ku.. res'ztę 
zostawiono w pakach. Ostatni wni-esiono 
sarkofag alabastrowy z baldachimem. 

Nienaruszone jest tylko łoże i trzy 
krzesła, reszta zostata mocno przez ban 
dyt6w zniszczona. 

Szczątki naczy[l i innych przedmio­
tów ~otluconych zebrano i również w 
grobie złożono. Znaleziono pjęćdz.iesią~ 
sztuk narpędzi których używali robotnI' 
cy przy wykuwaniu grobu. 

Część z nich jest z masywnego zlota, 
jmle z mi'OOzi lub kamienia. Baldachim od 
znacza się nj'ezwykle misterną robotą. 
Jego części drewniane ozdobIone są 
rzeźbami i napisami. 

P.itęknie zachowane jest duże toże, trzy, 
krzesła i POduszka pod g~owę. 

ZnalezLono dalej kasetki' z klejnótami, 
lus,terka opraw1].e w złoto. pięć skrzy­
nek z bielizną trzy kubki złote i dwadzie 
ścra osIem waz alabastrowych. . 

W jednej z kasetek na której wyrylt.o 
imię królowej "t:eteferes" znajduje się 
dwadzieścia srebrnych pierścieni, po 
dziesi'ęć na każdą nogę. 

Sarkofag będz.i1e prawdopodobnilC ot­
warty w grudniu i razwiązana zostanie 
tajemnica grobu z przed sześciu tysięcy 
lat. 

Wydatek, którego nie 
znamy. 

Oumy do żucia za 4 800 
dolarów. 

Tom Mix, jeden z. czołowych arty­
stów wytwórni Poxa, bawil pewnego ra 
zu an urlopie u Wrfgleya, amerykańskie­
go .,króla gumy do żucia". Jak to się naj­
częściej w życiu zdarza, kto ma dużo pie 
niędzy, otrzymuje jeszcze więcej - do 
stada gołębi przyfruwają nowe gołębie. 

Otóż Wrigley tak był uradowany z 
po\,:odu gościny Tom Mixa, że postano­
wił wyznaczyć mu dożywotnią rentę w 
postaci - gumy do żucia. 
Każdego miesiąca otrzymuje Tam Mix. ., 

bezpłatnie do swego domu skrzynkę gU, 
my do żucia, jako prezent od Wrigley~ 
luć całe życie za darmo - to coś zna­
czy, zwłaszcza, że Tom Mix bardzo du­
żo tej gumy używa. 

Jego sekretarz obliczy t , że przez t~ 
gratisową gumę Tom . Mix zaoszczędzi 
sobie rocznie 120 dolarów, co w ciągu naj 
bl1ższych 40 lat zaoszczędzi sobie 480q 
dolalów. Zaproponował więc złożenie ta­
kiej sumy do kasy oszczędnościowej. 

- Dobrze, będziemy oszczędzać -
odpOWiedział Tom Mix - ale kup za ti 
pieniądze aJkcje ,Wr1gleya. Ręka wszak; 
rękę myje., 



-
ZDRADZIŁ SIĘ. 

. Ona: Wiesz, kupię sobie tego same­
to karminu, jakiego używa pani Lucy ... 

On: (w roztargnieniu) Nie radziłbym 
ei - on ma mdły smak ... 

" v 1:) ~ F c:: c::: W" r 7 n .~ ~ ~. ... ł 
------------------------------~-------------------------r~-------------------

OWSZEM ... 

- Czy chciałaby pani, żeby pani mat­
ka zostala moją teściową? ... 

- Owszem ... Gdybym miała siostrę ... 

Szerlok Holmes z amatorst wa 
zdemaskował fałszywych wywiadowców 

policji. 
Łódź. 25 listopada. 

Do sklepu p. Emilji Morawskiej. mie~ 
szczcącego się przy ulicy Skwerowej 21 
przybyli pewnego dnia dwaj młodzi lu­
dzie, którzy przedstawili się, jako wy­
wiadowcy policyjni. 

- Przybyliśmy z polecenia urzędu 
śledczego, podobna pani przechowuje 
iJrzemycane papierosy. 

Wywiadowcy, mimo zapewnień p. 
Morawskiej, iż nie sprzedaje wogóle pa­
p;erosów, poledli jej zamknąć sklep, po 
czem przystąpili do gruntownej rewizj~, 
podczas której znaleźli kilka sztuk pa­
pien.'5:ów. 

ZadfJwoleni z rezultatu swych po-

szukiwań oznaimHi przerażonej sl,Jepi­
karce, iż sporządzą protokuł. który po­
ciągnIe za sobą znaczną karę pienit-;żn<\ 

W chwili, gdy jeden z nich zasiadł 
przy stole i począł wyjmować z teczki 
najrozmaitsze papiery, drugi "wywia­
dowca" wziął na stronę Morawską i 
$zepnąl jej do ucha, iż calą spra wę moi 
na zatuszować za pewną sumt-; pienięż­
na. 

Morawska w obawie przykrych skut­
ków, Jakie mógł pociągnąć za sobą pro­
tolmł. przystała rra jego warunki. 

"Wywiadowcy" otrzymawszy pie­
n;<1dze pożegnali się szybko z wlaści­
:ielką sklepu i ulotnili się. 

'!·!;~!!!'!fM~.!~ ... !=!!'.~i9!i!!!e!_!. ~44&Zii&~~!!M~*M!~S!.!'~~~!!IIłitłSiIII!I!!!~!'!~!! _ ' t&al!f#."""SWM't& MWwweM"+ 
Po ich . wyjściu p. Morawska zwie­

rzyła się przed jednym z sąsiadów z re­
zultatów wizyty ,,·agentów". 

Dyrektor jednej z większych' fabryk łódzkich 
nie mógł · zostać posłem Nikaragui 

Sąsiad ów, mając pewne wątP'liwo­
~ci, co do .. wywiadowców", postanowił 
ich śledzić. 

Udali się oni do jednej z pobliskich 
knajp, gdzie raczyli się wódeczką. 

Detektyw-amator zasiadł obok nicb 
l uważnie przysłuchiwał się romowom. 

gdyż nazwisko jego jest w tym egzotycznym kraju 
. bardzo "nieprzyzwoiłe." . 

Po pijanemu poczęli zwierzać się . ~" z "wrazen. 
- Ale ją nabrałem! - odezwał się 

jeden z nich. 

Łódź, 25 lisropada. 
Po kawiarnia,ch, restauracjach i dan­

cingach opowiadają sobIe ludzie 

pikantną historyjkę o pewnym łodziani. 
nie, 

dyrektorze wielkiej fabryki manufaktu­
rowej, który sięgnął niefor1tunnie po lau­
ry dyplomaty i światowego polityka. 

Pan. o którym mowa, oddawna już pa 
trzał pelnem bolesnej zazdrości okiem :1a 
ki'lku przemyslowców ł6dzkich, będ::t­
cych konsulami państw obcych. 

'- Mogą oni, mogę i ja ... Jestem t.a­
{{im samym dobrym fabrykantem jak i 
oni... 

I WSZ'CZ?t energiczną akcję, zm i ')r7a­

rajcą ku zdobyCiu tego bądź co bądź 

jlonętnego i imnonuiącego tytułu. 

Kilkakrotne podróże do. Warszawy 
ttie odniosły pO'źąda;nego skutku, ale ze­
tknę~y nasze!{o przemyslDWCa z nieja­
kim panem B., który Jest, jak twier'dzą 
w stolicy, 

')0 niego te~ zwrócił się ambitny b .. 
tIzilanin z propozycją wystarania się ' d!a11 
() jakąś placówkę dyplomatyczną w na­
~zym grodzie. 

- Owszem, ale to. kDsztuje 5000 dDla 
rów ... 

- Nie szkodzi - płacę ..• 
- Nikaragua może być? 
'- -Ni'ecli będzie ... 

- Doskonale jedziemy więc do13crI:­
ita. ,gdzie mileszka generalny konsul tego 
pań.stwa na wschodnia, Europę ... 

Po kilku dnia,ch ud,mo się do stoli ;;y 
Niemiec. O audjencję u 

generalnego przedstawiciela egzotycznlili 
Nikaragui 

wystarat się bardzo prędko p. B. i odwie 
dzil gO tegoż jeszcze dnia w rtowarzy-

larne, mimo, i!ż zawtera znikomą i'Jość 
liter. 

I wtedy stało się CoOŚ zupelni'e nieocze­
kiwanego: pan konsul bardZlo się zażeno 
wata pani konsulowa 

zarumieniona, wyszła z pOkoju.. 

stwie naszego przemysłowca. Oości'e onuemieH ze zdumilenia i nie 
Konsul przyjął gości bardzo przy... Dchłonęli nawet wtedy, gdy generalny 

chylnie i wydaJ nawet przedstawiCiel Nikaragui oświadczył, i'Ż 
"zamkniętą herbatkę"~ kandydatura łodzianina musi upaść z po-

na której by.fa również'obecna i pani kon wodu 
sulowa. Na kwestję otworzenia w Lo- bardzo brzydkiego brzmienia nazwiska, 
dzi przedstawicielstwa Nikaragui za pa- Jctóre w ludowej gwarze jego kraju 0-

trywał się życzliwie, co bardzo macza 
ut'adowało Obydwu panów. część ciała ludzkiego bardzo dyskretr.~. 

Po ożywi-onej rozmowie, która p''1,to- Na tern skończyb się wizyta u 1\011-

czyta się teraz swobodnie dokota naj- sula Ni1karagui i pechowy nasz przemy-
różniejszych tematów, słowiec 

generalny konsul zapytał łodzianina o 3-łiterowem nazwisku, które jest w Lo 
o Jego nazwisko, gdyż chciał zawiadomić dzi tylko połową dość brzydkiego wy­
swój urząd Q kandydaturze nowego 
przedstawici-ela uroczej Nikaragui. 

Padro nazwisko bardzo w Łodzi popu 

, 

razu, 
wróci-ł pełen smutku do rDdzinnego gro­
du ... 

Smiertelny spor o wiewiórkę· 
_:0;'---

Gajowy lasów Eiserta dwoma wystrzałami z dubeltówki 

zastrzelił 23-letrliego młodzieńca. 

Słysząo to. dete'ktyW~ma tor wy~ 
biegł szybko z knajpy i sprowadził PO­
Ecję. 

Okazalo się. it pseudo-ag-ent!lm! bv.ll 
Szymon Diekitarow i Pawcl Rżewski . 

W dniu wczorajszym Diekitarow 
zn:alazq się na lawie oskartonych sądu 
okręgowego. który sprawę tę rozpatry­
wał pod przewodnictwem sędiiego WiJ. 
kowskiego w asyśde sędziów Kurczyń. 
skiego i Jurkowskiego. 

Sąd skazał go na 4 mlesface więzIc· 
nia. 

'S! ..,.9 

B-letnia dziewczynka 

l ma~akrowana Pfl~l tramwHi. 
~:~ 

Strasznv wypadek 
na ul. Rzgowskiei. 

Dopi'eI"o VI dniu onegdajszym przy ul. 
Piotrkowskiej wydarzyl się straszny wy 
padCik tramwajowy. gdy oto wczoraj 
znów ofiarą nieostrożności padla o.'~mio­
Ieltin!a dzi,ewczynka. która poniosla 
gmi'erć na miejscu. 

W chwili, gdy wag-on tramwajDWY po 
dąźający ulicą RzgoOwską znalazł s:ę o­
bok domu nT. 33 rozległ się nagle strasz... 
ny krzyk. 

Motorniczy wstrzymał natychmIast 
tramwaj i wraz pasażerami pośpi~szłł 
na ratunek ofi'ary wypadku. Pod wal:!;o­
nem w konwulsyj.nych wstrząsach ldę­
bila się krwawa masa ciala ludzkiego. 
Nies~częś1iwa dziewczynka uległa zu­

pe.fnemu zmasakrowaniu. 
Łask, 25 listopada. Gerus odskoczył na dwa kroki w tyl Kpła wagonu zdruzgota.fy jej lewą re 

[ w brzuch Ropęgi oddal dwa strzały. kę i nogę i zmiażdżyły brzuch .... wydoby­
Trzej mlodz:eńcy - synowie koloni- W międzyczasie po strzale do wiewiór- wając na wierzch wnętrzTIoś-ci. 

stów z mutówka, udali się do gromadz- ki założył nowy ładunek. Przybyły lekarz pogOltowia skonsta~ 
kiego lasu, rowem tylko oddzielonego N' 'l' ł d" ktował zr"on. 

d 'E C 1 h leszczęs IWy mlo. zlemec z rzy- '1 s 
o lasow iserta. e.em ic wyprawy kiem: "-T Zabił, o Jezu! _ bezwolnie Ustalono, iż była to ośmioletni'a Jani 

~ZU!!łl'ł'łiifi.tJJS&4W?"u UUMlI:t\iMilld&ł.WW byto. grabienie ściółki pod bydlo. przykucnął na ziemi, obu rękami przy- na WesZlczak. Uległa ona wypadkowi 
W pewnym momencie po drugiej trzymując wyszŁe na wierzch poszarpa- wskutek własnej ni-eostrożnDści. 

stron:e rowu rozległ się huk wystrzahl. ne śrutem wnętrzności. Dwaj świadko- Przechodząc na drugą stronę u1iq 
Miodzieńcy, grabiący ŚCiółkę. zainterc- wie tragicznej sceny zbiegli, ogarnięc: I ni-e zwródla uwagi na przejeżdżający 
sowani tem, skierowali wzrok w stro- paniką. Dobiegli do wsi, powiadamiając tramwai a w c'hwili, gdy spo.strzegła gro 
nę., skąd doszedł ich wystrzał. I ujrzeli o strasznvm zajściu mieszkailców Dlu- żące jej niebezpieczeństwo i chciala przy 
gajowego, Stem. Gerusa z dymiącą du- tówka. śpi'eszyć kroku - potknęJa się i upaJla 

Poszedł · d9 Kasy 
Chorych 

be1tówką w ręku, oraz śpiesznie ucie- Wieść () morderstwie rozbiegła się na szyny. 
" ... Lódź. 25 J.istupada. kąjąc~, r~~ioną wiewiórkę. ,. lotem blyskawicy, wywołująo po- Działo się to w tąk bhrskawiocznem 

trafił do aresztu. 

Doliniarze łódzcy od dluższe!.to czasu \yle'ilOtka prz~rnknęła. prze.~ row, J wszechne wz9urzenie. . , . tempie, iż mototJJ '';:zy nie zdążył ~ahamo 
Mwiedzają stale lecznice kasv .::lmryc:h, I skry.a S.ę na tere~1 . ~ I~su KO,lon,lI ml!t~- .. Momentalnl.e C~łO~l, z .Dluto:v~a . l wać wag'onu. 
ponieważ w lokala'ch tych fatwo 1fi0~ą w.ck. Tu poC.hWyC11 Ją Jeden z mlodzl~)}- hll~,szych O~OIIC w l~OSCI kIlkudZIeSIęcIU __ , . m;; : ;.ij ...... 
operować. kDrZystając z wi,elkiej iloScI I cow, .Z3~letlll..J0zef Ropęga. Oeru.s, k~o~ osoo rusz:yh w !as else~to:vski z zamia­
i-nteresantów r~ wldz!a, ze Ropęga poch,wycl! WIC-, rem wymlerzema dorazne) kary spraw-

W dniu ~czorajszvm jednak i<>jen · z wiórke, przeskoczyl przez row, a prze- cy zabójstwa. W Z b U rz O n e fa I e rz e k i 
adeptów sztuki dol"niar<:ł':"j ' v o 't l szedłszy na. teren lasu g-r.om~~lz~lego Urządzono na Oerusa formalną obf-a-
schwytany n~ ~orqCV~ uC;.>i;ku. z ::s a zaż"dal od mego ~wrotu w:ewlo:kl. '!lę. Os.aczono ~o w lesie, uparcie dążąc 

Wszczą~ on rozmowę mi kU1"vtarzu , ,Ropęg,a op~rł Sl~ temu zadamu, 0- sladaml zbro.dmarza. 
pochłonęły 55 osób z or" 

szaku weselnego. fokaJu centrali kasy ckorvch z pe·wl1vm sWladc~a)ąc. ze ~wler~ątk.o. po~hw~co- Geru.s nIe widząc inn~go. ratunku 
chorym. k:tórv żalił się przed nim na nai- ne na J,e~o tere.l1le, ro,,:,nlez Jest Jego przedgn!ewem tłumu schrol1lł SIę na po- W Indjach angielskich w okolicacl" 
rozmaitsze dolegliwo::'ci. - wl,as,nosclą. Mlędzv gajowym, a mlo- sterunku policji w Dlutowie. Madrasu zdarzyła się w zeszłym tygo-

Doliniarz okazat się wspó!czują-cvm dZI~llcem powst~t ostry spor, w rezul- Tu dopiero, dzięki taktowi i perswa- dniu straszna katastrofa. 
$luchaczem - w trakcie rozmowy S'Ct'"- tacl~ którego ~aJowy doskoczy~ do 1(0- zjom poliCji, udało s;ę zreflektować pa- Na rzeczce G Jdaveri zatonął parowiec 
nal jednak dyskretnie do kieszeni sw~i , pęgl. c~c~c .mu wydrz e ć zWIerzątko. łających slusznem oburzeniem \vlościan na którym znajdował się orszak ślubny, 
ofiary. R.opęga staw!~ n:u opór. i skłonić ich do powrotu do domu. liczący 70 osób. Ponieważ prąd rzeki jest 

Naszcześci,e machinacie te vrzvoad- - . \Vówczas gaJowy zawolał: Józef Ropęga zmart w strasznych I w tern miejscu niezw} kle silny. porwał 
kOwO zauważ1:'t iakiś rOb.otnik. który po - Odaj, bo cię zas.trze~ę. męczarniac~ p:~e9 przybyci~m .lekarza'

l 
~m tonących, ws.kute~{ czego z ors~aku 

-;hwvcil zfodz'ejaszka za rękę. - To zastrzel, a Ja l1Ie oddam, bo iW dwa dnI pozllleJ odbył SIę Jego po- slu,bnego udało S1ę uraować zaledWIe 15 
W komi'sClriacie ok:lzalo się. iż "doli- moja - odpowicdz:al Ropęga. grzeb. osob; pozostałe 55 porwane zostały 

ni,a;rz" nazywa się Chaim Efenberg. I Wówczas stala się okropna rzecz. Zbrodniarza osadzono w więzieniu. orze;?] ~ale. 
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PRAKTYCZNOSC. Lekcje chodzenia po ulicy 
muszą być wprow~dzOne Ul Gza,ie iakniJ)szybszym 

na terenie naszego miasta. 
Domaga się __ tego bezpieczeństwo i życie mieszkańców 

łódzkiego kominogrodu. 
w Spółcz~5nym rozgwarze wi-elkO:- \' ilt!1::; th,Uf,ly, przewalaj,\ce się po chod- a dwa wypadki tramwajowe z dnia one.. 

. . miejskim sztuka chodzenia po utrćy u.. n:kach wśtód wzajemnych spychań na gdajszego i wczorajszego wskazują do .. 
- MU,SIII!Y Ją u.czyć jednocześnie ~ry tos'la do rozmiarów oałej gałęzI wIedzy, ~czdJllę. b:mie, t.t? 

(1~ fortePIame ł tancow, żeby mOrJ'ta 10" kt' J 'I . . > f' . A b J d t 1"'/' h l' • d' , • " LI l l ble potem sama akót11tJanjować do t n- ote nI od nH~ potra L opa~owa\,; ez e ynje y !1\O na rogaC lnJa emar- sprawy tej J(lnCQ\\ aiyó SÓud;) fi e wo nOt 
ca... a dłllźsz~go studjoWal11a nad I1Ia, tak sa" ka\':'-yjna, strzeżona przeż ctujnego poli .. albowlcttl natbyt wIelkie jest hiebezpie-

DI\"& AABY & ... *'"?"* mo, jak nikt nie przychodzi na świat cjanta, śWiadczy o istnIeniu pewi1ych Clf!11stWD, żwh-laone ~ nletimiejętnosci'l ' = odra~u ~ wiadomościami z fizyki, che~ przep:só\v w dziedzinie ruchu ulICznego, J'rzechodzea:a N;H.~ je6dni-ę, 
MOJE "',. "JATU Rr. mU łub mateinatyki. ktl1ry pozatem jest tak samo zaniedba... (.;ó~ Więc tl'a!e~y CzyniĆ. by ~lu za-

Ptzec:hodzłell &taliowł dziś gló'Wttfł ily jak 1awniej. ra.dz~ć': 

Przy telefonie. troskę policJanta, szofera, dorożkarza i Na chodhikach i na jezdni między N:c stat ras na własne pomysly, mu.. 
maszynisty tramwajowego. jedn) m rogiem 'a drugim ludzie tt9CZ2\ simy w:ę.: Śjt;gl~ąĆ pc wzory do śtolJc.r. 

Mimo istniejących przepisów o regu- S:t,; jak przed wprowadzeniem w życie Oto ___ VI "r~L~wa w "'dniach najbliż. 
, qd piętnastu minut stoję przy telefo- lacji ruchu ulicznego, glówna arterja przcr:;:s6w regulacyjnych, przechodi!\ szydł przy~(. tD~ tl:~ się dó wle1lklego ty. 

-
me. [rzymam Słuchawkę W ręku i patrzę naszego miasta ulica Piotrkowska, szcz'e I przez Jezdt1 ię ,!,ocha rudlu ·ui \:~nego. 
~a zegarełc gól nie na odcinku. ' kiedY Um się podoba i jak Im się podoba. R,"!:;ul.lltl:n tygcdn.a przeWiduje 

Stacja nie odpowiada. Przekładam między Andrzeja i Placem Wolności r-;:c v/ę:: dziwnego, że 
słuchawkę z ręki prawej do lewej. Dopie- wygląda w godzinach Wieczornych, jak ilość niesz~'Zęśliwych wypadków bynal- łck~i~ I :IfJd1.enia po ulicy, 
r9 tearz czuję jaki jestem ' zmęczony... . . j ł h:t6r~ odbędą ~ ę w 20-tu najruchliw. 
Nogi uginają się podemną... Siadam na w:elkie kłębowisko ludzi, nieskoordyno- lllniej się we zmme szy a, 
krześle i czekam". ~~~~~~~~4~~~~~~~~~ł3~~~~~.~~!j~~~~.~~~~. !~@!~!.!~~~-!~~ SlY~!l J'ullktach ~ asta. 

Jaki dziś mamy dzień? .. Aha!... Sro- = Prt)g~.lJn t,.dl lck~ji óbejmuje mię. 
da!... Stoda ... środa ... środa ... Zdaje się. Z ROZMÓWEK MYŚLIWSKICH d7:~ ,illllem] o~,ólnc j':Jsao..y ruchu uliczne. 
że dziś jest platny mój weksel... Trzeba go, umlcjl.;'!lr~:ć t..hodzenia po chodni. 
się gdzieś wystarać o forsę... Do kogo kal:h, Ulniej~tno~ć c hodzenia przez jezd. 
się zwrócić po pożyczkę?H' Dopiero za nit:, ' o\:l~kJw~nie n .. tramwaj i wsiada. 
tydzieli pierwszy ... Psiakrew! ... 

No, co to jest? ... Jak dlugo będę cze- I nic do trmnwajll. 
kał przy aparacie? .. Pukam w widełki... '':;eJlP4 [lr~p'llIgi; propagandzie tygo-
W uchu coś zapIszczało ... Jakiś charkot.. dr.:a odda . , Pt,JsJ~'e Radjo", którego 
Może tam kogoś mordują na stacji? .. Po: prz,ed~t~lw'~:el .or1.} rZfkI zajęcie się pro--
czekamy... ~a;;al1d., :td'tad !m hu ulicznego ze stacji 

To byłby kawal, gdyby jutro ukazała 
się wiadomość w pismach, że bandyci nad l\V~'Zl'j l~tI;'~k , l~O broadcasting'u. 
uapadli na centralę telefoniczną w Łodzi. Szkoły \\'ar~, ,~:lwsk:e równeż wezmą 
Kolumna pewna ... Można byloby z foto- ud?j",! \\- tejrtlL; tt, z:Jej akcji: oto prze.d 
g-rafjami... Taki napad to korzyść podwój staw.I.: ,cl kota dyreh:torów warszaw-
tla ... a właściwie - potrójna._ Po pierw- _ Nagle uh-zatem stado zaJ'ęcy ... Zdjąłem strzelbę, wycelowałem i wystrzeli~ sk:,~h szk6: ~,rd~, (h ! przedstawicielka 
sze można pisać o wypadku ..• Po drugie J' 1 
_ sprawa sądowa, znowu, można pisać... lem ... Gdy dym się rozwiał... przdoi.r.r,yc:h S/k61 żeńskIch zapewni i, 

, 'A po trzecie - nie byloby telefonów - NO?.. że szkCily wars::a\Hkie znajdą 20 luO 30 
przez pewien czas •.. To trzecie -- najwa- '~ Nie bylo już ani jednego... m~nut czasu na iut)~!{:, wykład, wylaśnia-
. i . Z 0"1 Jak . k b l' 1I!!!!!!!!!!!!~!!.!_!"!iI!W!!!!!.!!!.~_~'i~~~~~·~!!' ~~~!!!!~'i~_!IU!IIiID!~~~~I!H!!Mk!!!!j=~. d h 1 zn e]s e... • )ej.... mme rę a 01. .. = ląCY zasar ~ me u u ~·cznego. 

";.0 to hędzie dzisiaj? - Kiedy mnie polą- Z powyższego u':uać więc, że War .. 

czą?.-. Hallo! ... HalloL. Aaa - aaa ... Spać ,t~el ~011UI~'ł" W. ~i~ll·e ~,lr~~~wJ'm W Wor~laWł·e SLlwa traktuje ld!t.l'ację ruchu uliczne· mi się ChCł.~ Hallo! ... hallo ... hal ... lo... ~o poważn:c i 1 zt:czowo stara się za. 
haL.. hal..., 
__ --. pou:ec !l;eszcz~ ~ I w}' m wypadkom j 

Panna Marysia, telefonistka Nr. 20 już 
ł)d pięciu minut krzyczy zdenerwowana 
w aparat: 

Z gościnnym występem Toma i PogorzelskieJ czynnik: rn:arod,tj~c czynią wszystko, 

n zncz O nabiCIU 'lotkI l Hnlnnkl. co do n:ch t1aki~' , ażeby nauczyć lud-
-- Stacjal .. 2OL. StacjaL. HalloL. 
Nikt nie odpOwiada ... Jakiś niekulturaI 

bY abonent zdjął widocznie sluchawkę i 
zapomniał powiesić... Co zrobić? .•• T en 
sygnal... Może 27-24 ... "Express"... Kto 
wie z kim on chcial się połączyć? ... Pe­
wnie z pogotowiem lub ~ policją ... Połą­
czę najpierw z pogotowiem ... 

te, ~ '-' ~ ~ ność chodzenia po nt:cy. 

I panna Marysia połączyła ... 

,Warszawa. 25 listopada. l Przed rozpoczę.ciem widowiska 
Na 'cIrzwiuch jednej z sa'! sądu okr<;~o- w roli kOnferensiera 

weg? p?ja:~iła się wokanda,. która T?~i~a wystąpił adw. Beylin. k.t~y .-- jak SIę 
WTa'zeme, 12 ptzybyfek TemIdy zamle.Ila okazało - wytoczyl w ImTcnm Nelsona 
się -na przybytek Melpomeny. u 'I.il Raymonda wlaścicielom firm ~ramofo-

"A srdy zobaczysz ci<?!ke mą! nowych N. Templowiczow,i, Pajgcnbau-
..Bez koszulk!" mowj, i Oers-zuniemu proces o ... 

..Gdy Helenka kąpIe się! nabicie Ciotki" Bez koszulki" i He-
- -: - -- . -: .- - - -- oto co miało być siłą przvciagaja- ., I ki" k i II" •• 

Dyzurny lekarz pIemł SIę ze złośc!: l cą sędziów, ad'wokaJtów i' wszelką' inn~ en w ąp e 
-- Hallo!'" Hallo!... Kto .mów~? .. pub1iczność. zwlas:ocza, iż na wokandzie, na ... płyty gramofonowe. . 

~~l,0!... Hallo! ... ~to ta~ chraPlelj'. To niby na prog.ramie wi:d:Jlia~y nazwi'ska: Do przedstawienia a,rtysty,cznego led 
SWlllStW?, ,rozumIe l?Il~' ... ~al10 .... Tu Konrad Tom nak nie doszJo, poni<ęważ Strony pOgo-
QOgo!OWIe.... Ob~z SIę pan .... Hallo.... Zula POR;orzelsk:ł dzi-ty się. . 

NIkt. nie odpowlada~... Słychać bylo obok nazwisk popularnych KOmpOzyto- Wskutek tak fatalnego obrotu sprawy 
tylko mIarowe chrapanIe... rów' gościnny występ w sądzie TOtn.l r POgo-

Lekarz odłożył słuchawkę. ~ , . Rudolf Nelson. rzelskiej w uczcie artystycznej to a Ja 
Fred Raymond. Ne1son" został w ostatniej chwi1it odwG-Panna Marysia jest znowu w kłopo­

cie ... Ten sygnaL Co zrobić z tym "Ex­
pressem" ... Co tam się stało? .. Pewnie 
im nie chodziło o pogotowie, lecz o poli­
cję ... Połączę - zobaczę ... 

- liallo!'" Hallo!... - denerwował 
~ię komisarz Wajer - Kto mówi? .. Hal-' 
lo L. Tu urząd śledczy, komisarz Wajer 
przy telefonie 1... Hallo-o-o-o-o! 

Cisza ... Chrrrrr ... chrrrr ... chrrr ... 

Oczywiście publicznOŚCi zjawiło się lany. 
w satli sądl>wej moc, w oczekiwaniu art y Nł-eza.dowołenie pubJiclilośct nie miialo 
sty,cz.nych wzruszeń. końca! 

nowoczesna matka iest ·niBdobra. 
Tak twierdzi znana działaczka angielSka. 

Tak szeroko :i ~kr'eślona akcja dzia­
łania mus: wydać l'acawalające rezuJ· 
taty. 

Łódź powinna więc w teJ.,..dziedzini'e 
wi:ąć przykład ze stolicy i w czasie 
najbliższym przygotować również pro. 
gram tygOdnia ruchu ulicznego. 

Niepra wdą jest, że mniejsze miasta 
lT!~)g,\ się obejść , bez przepisów regUła. 
cyjr:ych i bez umiejętnego chodzenia po 
ciwdnikach. 

T!1.lŚj nieszczęśliwych wypadków 
w mn:ejslych środowiskach nie jest 
mniejsza, niż w większych miastach, o 
ile wziąć pod uwagę stosunek do ilości 
mieszkal:ców. 

Chorujemy ostatnio na manję "el'tra. 
pejskośc;", w imię więc choćby tej chlu.b 
nej zarozumiałości naleŻ3Ioby 

w czasie Jakna)szybszym 
ucal:zo'w'ać plany warszawskie na grun 
c:e lódzYJm. 

Domaga się tego bezpieczeństwo ~ 
zyc:e 1U:es~kańc6w naszeg~ komina. 
grodn. ...J )ak. -

Obudzil mnie jakiś krzyk. 
Otworzyłem szybko oczy. 
Siedziałem przy biurku ze słuchawką 

- Lady Rhonda, znana działaczka an-I tyi że dla dzieci należy wszystko poświę 
-- gieJ.ska wymierza cały s.zereg ataków cać. Mąż powinien się podporządkowy~ !!!!!!!!!!!!!!!!'!'.!!!+!!!!!!!~!.!!!!!~ 

przeciwko nowoczesnym matkom. wać potrzebom dzieci całkowicie: powi-

telefoniczną przytkniętą do nosa. 

Zar4uca ona im przedewszystkiem. nien poświęcić im swe potrzeby, kapry­
że choć posiadają one macierzyflskie u- sy, swoją wygodę, swoją karjerę życio­
czucie, są całkowicie pozbaWione uczuć wą, nawet swe obowiązki względem spo 

Z głębi słuchawki dolatywał jakiś społecznych i dlatego naog6t zbyt wiele teczeftstwa. 
6a1as. 

Przytożyłem ją do ucha. 
Jakiś gruby głos wrzeszczał: 
- Jak pan jest bezrobotny, to bij pan 

:łobie łeb o ścianę! ... Rozumiesz pan? ... 
Łajdactwo!... Swinia!... Chrapać komuś 
do telefonu l... Ja się z panem porachuję L. 
~apserdak taki!... Chamuś L.. Pełny 
sUad komorników i zawraca mi gło­
wę I ... Taki idjota! ... 

Bol"tt. 

wydają pieniędzy na swoje dzieci. Nikt Matka uczy dzieci, że one są na pierw 
nie nauczyl matek, że źle użyty Instynkt szyrn planie, oszczędza im wszelkIch tru· 
macierzyński może być również niebez- dncści j' przykrości, dba o to, by miary 
pieczny, antyspołeczny i anormalny, jak najlepsze jedzenie z pośród wszystkich 
każdy niekulturalny i nieopanowany ill- domowl1lk6w i pozwala im często na 
stynkt. przyjemności, na które budżet domowy 

Uczono kobiety za\vsze, że mogą po- z trndllością może wystarczyć. 
zwalać rozwijać się instynkto\vi macie- LJzkci zaś przyzwyczajają się do my­
rzyńskiemu, jak im się podoba i że będzie śli, że są pierwszymi w domu i nie przy­
to tylko godne pOChwały. gotowują się w ten sposób do przy~ 

Mówiol}o im, ~e instynkt ten jest świę szlych obowiązków życiOWYCh. 

Największa radiosta-. ~.. 

cJa na SWJec;e 
stanie pod Paryżem. 

Zarząd sy.ndykatu francuskiego prze­
mysłu radjowego postanowi,! zbuduwać 
w pobliżu Paryża ,stację o sila 60 tysiQ. 
cy wolt. 

Będzie to naj'-*ksza radjosta~ja świa 
It.a o wydajnośd 120 ra'zy większeJ, niż 
obecna sta:cja na1eża.-cl do poczty iJ;ancu 
sktiej. ~ , 
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Początek przedstawień 03.30 

"D 

Poc:tĄtek O !tOdE. 5 el, ostatni luns o 
godt. lO-ej witc:t. 

leci Par 
Wielki sensacyjny dramat tycio",y 'fi 14 akta oh 

PARY.t. wdzięoznych midinetek, PARYz· ~wodlllozy, w'Yt'afh:IC~­
Z k 6tC! ~ą Igraszką złot.. W/llly i przewrotny. - pełen nleokrdfbl1ycb pta 

gn!el'l ł hle:Joko'otoych 
ukojed •• 

i damki, trójkł i dziewiątki 
Tajemnicza siła cyfr u semitów i aryjczyków .. 

Wiara w świętość siódemki pochodzi czelne. Tydzi.eń staro germański mi'at nie 
prawdoPodobnie ze Slraroegipskiej mHo- siedem ale dziewięć dni. 
logji, która - jak wiadomo - wywarła W starych skandynawskich legcn­
silny wplvw na reli~!ię Mojżesza. W pl- dach mówi'ą o męż.Czyznach, którzy raz 
śmie świetem Starego Testamentu sió- na dziewięć dni stają się kobietami. albo 
demka odgrywa doniosłą rolę, poc7:Vna- wHkołakami. Znany jest o~ól.ni~ ludowy 
jąc od siedmiu dni stworzenia, które sIę przesąd, te od ukąszeni.a wśdekłego psa 
staty siedmioma dniami tygC)dnia. Noe za moina zachorować po dziewięciu dniach, 
braI do arki po siedem par zwi'erząt czy Po dzi,ew,ięciu tygodJIHach lub nawet po 
stych. Po siedmiu miesiącach arka za- tyluż miesi'ącach. 
'trzymała się na górze Ararat. Co si'edem Wreszcie po dzIś dzień cyganki chcąc 
dni Noe wysyłał gołebia z arlci. odegnać czarownice, WYPOWiadają nastę 

Jakób ubiegał się siedem lat o Lee i pujące zaklęcia: 
si'edem o Rachelę. (Mieli czas Ci blblijnf -.- Bodajeś dziewjęć lat nie ruszała 
patrjarchowie n. FaraonOWi śni~o się sie się z miejsca.. na dziewręć lat okulała, 
dem krów chudych i tyleż tłustych. przez dziewięć lat cierpiała głód i prag-

D2!IA I dni 

Zło 
- z -

wielki epos W schodu-w roli gr 

MIljony dolarów - dZIeSIątki ty­
sIęcy statystów - fenomenalne 
tricki, miasta pałaców i zamków, 
czterolettlla praca sztabu aktorów 

i retyserów I 

Dotytbczas nie widziałel cndów-
gdy ujrzysz to arcydzieło to 

wykrzykniesz: Cud! Cud! Cud! 

Początek o i- 4, 6, 8 i 10 w. 

Mistyka siódemki przeszła i do tra-I nienie, dziewi-ęć lat nie z.nała miłości! 
dycjj chrześcijańskIej. W Objawieniach Po przeżyciu swych czterech fałal­
św. Jana czytamy w księdze o siedmiu nY'Glt dziewiątek wyklęlta czarownica sa 
pi'eczęciach. o siedmiogtowej bestji apo- ma stanie się starą dzjewiątką, której uż 

~~yc~1oSie~~~cl~0~e-n~~~~w~i~cl~e~~~d~~~·e~s~~~n~a~k~~~o~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ dmiu pojazdach itp. ;;: 
Znana jest legenda o .. siedmiu bra­

ciach śpiących" o siedmiu cudach świa 
ta, o siedmiu mędrcach. Rzym zbudowa Dorn-rrnias 
no na siedmiu pagórkach. 

Natomiast w tradycji indo-aryjski;ej 
Na 100 piętrach zamieszka 20,000 ludzi. 

trójka i dziewiątka zajmują miejsce ua- Architekrt amerykański. Teobald ogród pełen kwiatów i krzewów, gdzIe 
Panki, przedstawił urzędowi budowla- po tmdach dnia mieszkańcy będą mogl: 

Z
*:*'f d f PhbIlllIWtiA

k
'-:'" ·+1'" nemu w Chicago prOjekt 100-piętrowego odpoczywać i używać świeżego pow,re-

aU. a re ows 1 domu. 'trz.a. 
MarjJ WesołkóWDY .... ' " Potężna ta bud0'Yla PFz:ewy~szać bę W stupiętrowym drapaczu zamiesz.. 

"'" dZle swą wYSOkOŚCią wlezę EIffla. b. 20.000 rudzi. 

I Piętnaście pięter tego ol,brzymiego Proje'kt architekta Panklla,spotkal si~ 
Zajęcia w komplecie popołudniowym ,drapacza chmur przeznaczonych będzie z w:elkiern umaniem kolegów i niedlu· 

od gl dz. 1/24-ej do 1M-ej. na sklepy, banki i urzędy, 85 Pl"ęter s~u- go ma być zrealizowany. Celem wznie· 
~ __ .a ___ +IiII_I&'Il .. _IIIIIiI*""'!8=% ...... żyć ma na prywatne mieszJk:ania. s:enia tej budoWli zawiązało się już 

ul. Piotrkowsłla 84. 

~~~==~==~==~ ____ .. __ ........ ~~ ...... ~ .... ~~~~~~~e~~~c:~~2~n~vj~e~~~,:~ząsr .. kc1~orc~. . .. 

ROZDZłĄt. I 
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Morderstwo. 

BŁAŻEJOWSKI 

: : : , 
I " 

D . i. 

HRY T 

, ' 

- Czy nie za wysoko? - zadrwił u· - Kiedy zauważyliście morderstwo;; 
rzędnik. - A dopiero co zobaczyłem iducher;' 

- Nie po dowcipy przyszedłem. Pro- tu biegłem, a ciągle mi się zdawa!d, że Z:l 

szę mnie zameldować - odpowiedział mordowany za mną goni. 
przybysz, ścierając ostatnie krople potu - Nie opowiadajcie głupstw, tyll~c 

z blednącej nieco twarzy. mówcie krótko, co widzieliście . 
Urzędnik wstał ociężale z krzesła. .- Ano mieszkał u Mincerowej jeden 

przeszedł do drugiego pokOjU, aby zamel- Moskal, co to niby od ~lszewikó ~ u­
dować natarczywego klijent~ Meldowa- ciekI. Biedny był jak szczur z placu Orz}! 
r:ie musiało trwać dosyć długo, bo niezna bowshiego, tak, że usługiwałem mu, a zy 
jomy czekał sporą chwilę. sku to żadnego nie miałem ... Wstawał za 

W gabinecie komisarza przybysz stra wsze późno, coś okoto jedenastej, i dawał 
nergją. Rzadcy przechodnie patrzyli na cil dawny impet i energję. Stał chwilę. co dnIa złotówkę. Za nią kupowałem mu 

I 
niego ze zdziwieniem, nie mogąc zrozu- nie mogąc się zdobyć na wykrztuszenie bułki na Brackiej i mleko przynosiłem 2 

mieć, że przy takiem gorącu może ktoś celu swej wizyty, przestępował z nogi na Nadświdrzańskiej. Dziś o jedenastej lec~ 
do czegoś się spieszyć. nogę, miął czapkę w rękach i ciągle wy- do niego po złotówkę na piąte piętro. mi­

Na rogu Szpitalnej człowiek ów przy- cierał coś na czole, choć pot już dawno ja mnie jakiś mIody facet. Oczy ma takie 
Upat lipcowy dochodził do najwyższe- stanął, jakby namyślając się nad czemś, wsiąkł w jego brudne, dawno nieczesane jakhy czort wie czego się przestraszy!, 

go napięcia. SŁońce nagrzewało mury apotem wolniejszym krokiem powlókł włosy. Pędzi, Jakby go kto batem poganiał, mato 
kamienic, flizy chodników i asfalt jezdnI, się do domu, w którym mieścił się komi- - No z czem tak ważnem? - huknął że mme na schodach nie pr~ewrócił. Wi-
które później jak olbrzymie radjatory sarjat policji. komisarz policji. dlę, że ucieka, tak myślałem, że pewnie 
wydzielały ze siebie niemożliwe do znie- W ciasnym pokoju inspekcyjnym, mi- - Panie komi~arzu, wielkie nie szczę- u Mincerowej z dziewczętami mial ja:deś 
sienia dla pIuc i skóry ludzkiej gorąco. mo zapuszczonych żaluzji, panował okro ście spotkało kamienicę, w której jestem nieprzyjemności, - pan komisarz ju" 
Nawet na najruchliwszych ulicach War- pny żar. Duszne powietrze zdawało się stróżem. Pan komisarz już wiedzą, tam wie .. Ale słucham - wszędzie cicho, ża· 
szawy ruch słabnął, ludzie chowali się do usypiać nietylko urzędpików, ale nawet na Chmielnej pod Nr. X ... już dwadzieścia dnej kłótni; dziewczęta pewnie śpią. Idę 
swych mieszkań, albo uciekalj przed za- muchy, które senne i ociężale rezygno- lat pilnuję domu i talciego nieszczęścia nie na korytarz do tego Moskala. Otw,orzy­
lewem słońca do zacienionych żaluzjami wały ze zwyklej natarczywości i przyle- było nawet :?a Moskala. lem drzwi, a tu story spuszczone i ciem-
cukierń i restauracji. Dorożkarze, któ- pion e do brudnych ścian i sprzętów drze- _ Co za nieszczęścIe? G.adajcie, bo !!o jęszcze w pokoju. Leowie krok zrobi .. 
rych obowiązek trzyma! na rozpalonych ma.ty. nie mam czasu - bronU się komisarz po- lem. nastąpiłem l:;lUtem na coś twardego 
ulicach, szukali schronienia pod podnie- Człowiek, który tak spieszył się na u ... licii przed zbyt długim wstępem opowia I,a ziemi. Patrzę: mój Moskal leży na po­
sionemi budami swoich pojazdów. Ani je- licy, okazywał teraz w pokoju inspekcyj- da~ia. c1łodze brzuchem do ziemi, a gIowę przy­
dlła chmurka nie uprawniała do nadziei, nym duże zdenerwowanie. Co chwila _ Stało się wielkie nieszczęście. Ktoś tOLył tak do podłogi, jakby czegoś tam 
że żar ustarlie, a deszcz ochłodzi nagrza- chrząkał, ocierał pot z czerwonej jak bu· zamurdowal lokatora w hotelu Mincero- ~luchaL. Widzę jakieś papiery porozrzu-
ne powietrze. rak twarzy. Po dłuższej dopiero chwili wej. cane na podłodze i na stole, wszędzie du-

\V tym zalewie promieni słonecznych zauważono w komisarjacie przybysza. - Zamordował?? żo krwi, a stół w pokoju tak dz.iwnie ot-
biegł od strony ulicy Chmielnej jakiś star - Z czem? - spytał szorstko urzę- - A zamordowal, panie komisarzu. warty, blatem jakoś do góry... Pędem 
szy, nędznie ubrany czIowiek. Co chwila dnik policyjny. Nic wiem kiedy ukręcili mu kark, wczo- biegIem na komisarjat, a ci<l,gle zdawało 
przystawal, chwytał w zmęczone pluca - Ja tu w bardzo ważnej sprawie, i raj. czy dziś rano, dość, że zamordowali mi się, że Moskal zerwał się z ziemi i pę­
gorące powietrze, ocierał pot z czola, a tylko do pana komisarza - z akcentem I cztuwieka. Krwi w pokoj1} tyle, że jesz- dzi za mną PO ulicy ..• 
po chwili biegł dalej z jeszcze większą e- mazurskim odpOWiedział przybyly~ czc czerwono mi nrzed oczyma . ., <C. d. nJ 
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ABEL OANCE, znany reżyser francuski, ukończył film p. t. "NapOleon". Jest tO epopeja "roJe" wIelkIego cesarza. Na zdjęciu widzimy Jedną z na!CieKaWSzycv 
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5z ni Australja 
. '--- ma nową stoi cę . 

14 przykazań 
dla dzieci japońskich. 

Współczesne wychowanie kobiet w Należy spać 8 godz;n. Idąc za przykładem Stanów Zjedno-
Jap<)nij )est przedmiotem szczegoólnej pie czonych Ameryki Północnej, Zwi':l,zek 
czolowl!tości japońskich morali'stów od ;0: australijski postanowił \v 1911 r. prze-
tej DOTY. gody do Tokio co raz więcej za Stosowanie sztuczn ch ś dkó ł Ś l1ic~ć swój parlament związkowy. obra-
~ przyby~ać. dziewcząit z prowincji V ro W W ce U za n'ęCJa dujący obecnie w ivlclbouTne, do specjal-
y cdu wstąlliema do wyższych zakla- chybia celu. uego miasta. pozbawioneO'o wrzawy wieI 
dów naakowych. Pozostawione samym komiejskiej i zakładów przemysłowych, 
sobJoe roleszkają one zazwyczaj w poko- . Apetyt i sen są ,n~ejako barometrem' trwałego snu kończyłby się u niego o \\' kt?rem więc pr~edstaw~c~ele nar00u 
jach umeblowanych. przyczem od pomi,c ZYCIa da~lego człOWIeka i najlepiej na ich 13-ciej, ale drugi okres przypadłby w1a-1 nloghby obrado\vac spokoJl1I~: ~a przy­
s~eó ~Jmowanych przez młodzież podstawl,e wy!,okować można o zdrowIu I śnie na godzinę, o której należy już wsta sz.l~: ten \~~szyngtOl1 austrah}skl obrano 
pl.d męs.kleJ. przybyłej do Tokjo również ~anego ~rgamzmu. O de jednak apetyt I wać, czyli czlowieJ ten nie byłby wyspa ImeJscowosc. CuTI?crra. "poto:6oną w t~o­
dJa studJów. pokoje studentek jaj)Ofiskiclt ~est. "zwIerzęcym" przejawem nasze{o ny. Jeżeli pójść spać jesz,cze ° godzinę wej poludlll?WCJ \VaIjI,. na poludnlO­
częstokroć oddzfela tlyko papierowy pa zycla •. o tyle s~n. jego trwałość i jakość. IPóźniet wtedy druga porcja trwałego "\'~chod od t:ll~sta S!,dney l w 1913 r. p~­
Rwan. W celu wzmocnienIa ochronne- ma duzo w soble :e st~nu duchowe~o d~ snu zupełnie iuż odpada. \loz<?no kamlen węglelny pod nową sto h­
go. dzialani>a tych parawanów zostaty nej istoty. To tez kazde zaburzeme fl- Tak ni'ewyspany cz.łowiek czuje się w l cę ted~,rall?-ą. . .. . . 
opracowane przez profesorów następują zyc~.ne c,zy duchowe zar~z we $nie się ciągou dnia zmęczony. A sen poobiedni PZIS ?mlasto Jest )UZ gotowe, a dl1l.a y 
ce reglt~y zachowania się studerit.ek odbiJa. Niema cHoroby, ktoraby nLe wpły zmeczenia te~o nie usuwa. bo twardosć n~aJa 19 .... ! r .. ~~astąpl u:.oc~yste otwalClt! 

. 1) N1io!d'f nie rozmawiajcie z młody wała na nasz sen; sen jednak wpływać l, snu poobiednie20 je t led i 010- • PIc~'wsZeJ seS]1 austra!J~3IGe~o parlamcl1-
lIIi.ludźmI sam na s~ w zamkniętym))O może. też na chorobę, stusznie tedy cie- wie tak znaczna, iak

s 
s:: no~~:g:' p l tu 1eedralnego 'VI n0:-veJ st~~lcy. 

ko.ru. obecność trzeci'ej osoby jest nie- szy Się otoczenie chorego. gody widzi, że . "".. I?la ucz~zer:la teJ. chwII~ rząd austra· 
Węd na. zasnął on spokojnie. Są Je~na~ ludZie ,w~J~tkowi .. kltorzy ! lljsk~ ogłOSIł mldzy Jl1neml konkurs na 

2) Nie odwie<łzajcie młodych ludzl Z doświadczenia wiemy bardzo do- kontentl!Ją SIę. małą, ~losclą godz1l1 sn~; pamIątkowy znaczek pocztowy Cal1ber~ 
3) N.ie odwiedzajcie nawet w towarzy brze. czem jest sen dla zwykłego organi p~zewaz?-a wlększosc ~y!"aga, s~u os- ry. 

stwle Innej kobiety kawalerskich miesz zmu. jak krzepi on ciało nasze i umys1, ~'ogood~l'ąne~o. a dl~ ~IeJ, własme ko- Pierwszą nagrod.ę, śród 354 wsp61za­
kati. jak łatwo zwalc'za się wszelkie trudności meczn~s~I,ą Je~t,p~lozeme Sl~ p.rzed, d~u wodników w tym konkursie. przyznano 

.4) Nie ko~espond.ujc:le z młodymi łudź jeśli czlowiek jest wyspany .. Zagoadnie- nastą, Jeś]1 ~zIen następny me Jest SWI~- p. R. A. Iiarrisonowi, grawerowi i techni­
M. a w raZie koniecznośCi przysyłajcie nie snu jest tak ważne. że nteraz zajmo- tern lub dllle~ wyp~c~ynku, pozwalają cz~cmu doradcy działu banków Banku 
ItstY'pnez l)e'WIle osoby. wali się nim ekonomiści; wiedzą oni do cym na wstame pozmęJsze. ZWICl.zkowcgoo. 

5) Nie przyjmujcie od mękzyzn pre- s-konale. jak bardzo wydajność pracy na- Jak dojść do teg~. żeby zasyp.iać na Rysunek nagrodz~ny ~stano do Lon 
remów i nie oddawajcie swoich fotogra- szej zależna jest od. tego. czy jesteśmy tychmiasl po położenIU się? Są to rzeczy: dynu dl~ sporzą.dze~lla z mego matrycy 
iji. wyspani lub nie. zależne od bardzo różnorodnych przy- stalowej, znaczkI zas same wykonane bę 

6) Nie przyjmujcie mężczyzn w swoich Powstaje zatem pytanie. w jakich to I czyn u ludzi osłabionych. Bo organizm dą w Melbou;-ne. 
~ypialniach. lub w pokoi u, gdz.i'e leżycie warunkacb byłoby naiłatwiej osiagnać zdrowy czuie senność o tej godz., o ti:tó-I Rysunek nie będzie reprodukowan~ 
~hore. to WSZystb.o, co nam sen dawać pOwi- rei przyzwy·czajony jest zasypiać. W każ I w żadnem piśmie, tak że publiczność po-

7) Nie wychodźcie z domu PO zacho nien. Innemi słOwy. kiedy iest naistosow II dym razi'e stosowanie w celu zaśnięcia zna go dopiero. gdy dnia 9 maja r. p. zna­
q'zei słońca, . w raz}e koniecznym w'to- nieisza pOr~ na to. aby kłaść sie spać? prze~óżnyc~ sztucz~ych ,środków. zu- ~zki pam!ą~kowe znajdą ~ię "v. sprzedaży 
warzystwle starsze] osoby. Zagadmeniem tern zajmował się bar petme chybia celu. Srodkl te narkotyzu ]ednoczesme we wszystlnclI bIUrach pocz 8" Nie podr~żujcie same. dzo dJugoo i szczegółowo znany psvchja- ją. odbierają czł'owiekowi świadomość. towych Australji. 

9) Mieszkajcie w doQmach u krew-I tr~, Kr.apeLin. Na podstaw~e ,tych -badań ale nie dadzą tego pokrzepien.ia. jaki daje Liczba tYC~1 znaczków ma być ściśle 
nych. Krapelm doszedł do wYnIkow bardzo zwykły sen. ogarniczona . 
. l00Prowad~~rozmow~nieużyw~ ~i~awy~. Przedewszyst~em u~~:lł~~~~~~~~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
l,ąC, gorąCJ'~h słów i jaskrawych okre- Jako pewnik, że najeży prz'C'd pójściem • 
sjen. spać PO pracy wypOczać. pnniewaź taliie N "t e do"'" zła UCIeczka Napoleona 

11) Nie przyjmujcie od męż<:zyzn żad- właśnie odpreżenie jest doskonałem przy ..... • 
tlych t1stu~ 20towaniem do snu. Znakomide sprzyja-

12) Unikajci'e mi'ejsc publicznych nie ją: dobre Dolożenie. temperatura równo-
stosowanych dla młodych panien.' mierna. cis~a i ciemność w pokoiu. w 
. 13) Nie grajcie z młodymi ludźmi w idórYlli' śpimy. . 

z wyspy ŚW. Hdany do Ameryki. 
Skarb· zaszvtv w szajkach Boga ",olnv. 

zadne gry. nie uczęszczajcie z nimi na Z dalszych doQświa:d-czeń Krapelil1a wy 
spacery na wet w towarzystwie star- nika, że sen w godzinę po zaśni.ęciu jest Znakomity historyk francuski. prof.1 Dość znaczną sumę, którą zabrał :t 
szych kobiet. bardzo głęboki; w n2.stępnych trzech Michaud. óglosil przed kilku lyl{odliiarni Paryża. rozdziellł pomiędzy swych adju 

14) W podróżach trzymajcie się zdala godzinach sen staje się m11iej głęboki. pamiętnik kamerdynera Napoleona I-go, tantów, sam zaś nosil wszyte w szd-
~ c1tlopców. aby znów w szóstej swej i siódmej godzi mameluka Alego. I kach brylanty. przedstawające wartość 

Ale ... ~egt1ły regularni. parawany pa nie ,stać. się g!ęhszy,l', chuĆ nie tak glę-I Ali. wbrew powszechnej ppinji. nie' p6ł miljona franków w zło·cie. 
rawanami. a życie - żYCeIm. b~·knn. Jak na początku. W ósmej ~(ldZI- byt turkiem. lecz nazywał się Louis Etien : Te fundusze mi2ty mu zapewnić SWv-

Japonki. mają dużo uroku. wiele jest Ole sen staje sh~ coraz JŻe.olszy. aż prze- Ile S1. Denis, cesarz jednak przczwa~ go bodę działania. ' 
tadnych. fIlIi kwiilinie tak samo jak u nas. chodz~ do pn:ębudz~ni~ si'.;. , , I z. turecka i pod tern llazw.i,ski'em wierny I . Ą-nf{li<:::z Ot?CZy!i jednak taką, opielG'ł 

luz te tylko dos\ ;Iadczellla mówl~ slu.l!a przeszedł do hl'Stor]l. Wlęznia. IZ uCIcczlm Ule mogoła SIę udać. 
nam bardzo wiele o hygieni1e snu. Po-, Z pamiętników kamerdvnera dowia- ""~ -' I,b>.lł.; • _. 'M.~'..;.(" ::II 

Rabunel'~ futer za 300,000 nieważ cz!cwiek pracy mUSi pójść do fa dujemy sip. o nieznanym szczególe ży<;;ia 
bryki, biura sklepu CZy warsztatu o sci ,Tar101eona. K b I t 1 f 

marek. śle oznaczonej godz~nie. musi więc ra~ Cesarz uwięzi<?ny na wyspie Ś\'\'lę~cj a e eiegra czny 
•. l az na zawsze ustaliĆ ~odzlnę. o której Heleny. do OStatn;e~o dnia swcgO żY':'1a pf'zcdąg' t I#n~ec coean 

'J./ z . d k Berho, 24 lt~~opada ma wstawać. Przypuśćmy. że ma to być nie wj·zb:) r sk nadziel. iż uda m s~~:>d aplt'.itc,in". 
ił ,c oraJ, .0 onano wlamama do je'- godzina 6 rano. JC'śli więc ma spać oskm zysk41ć \\·c tioŚć. \V T l' ~., • T ń' 
p~:;t ~ tnaJw~~ksZYChT' rnagazynóv.~ ~utcr \ lł:.odz~n. mUSi POI0Ż~{Ć sil; o godziflic dzie I Planc v.-al UCIeczkę do Sran6w Zjec1110 k ;~lńlU, ~"tra~:zJ m uru\"hom.orro 
dl fu Je zens l a~s.c. Lupcm złqdzlCl pa-I Slą'lCj. C7-.C'_.:. .. ·\. Rdzie zamierzaJ się schron,ć i I omun, aCJę e egra.lczną przy pcmocy 
m~re~ra wartOSCl przeszło 300 ty::-.iecy . Gdy1y, p~~'"Zc~ll spać o ,dwunastej. za stalli .• ;.' rozpocząć nową walkę z Amr.lh. nowego kabl~, l){u..'Ci~~niętego przez 

mIaSt o dZles:atCJ. wtedy tJlcrwszy okres I Posj~l nawet na ten cel Dieniadze. Ocean SDokoJny. 



Z boisk zagranicznych. 
W mistrzostwie Austrii niema iuż niezwvcięzonvch. 
- Włochy i w sporcie stosują metodę bezwzględności 

- Odzie będą grvwali polscv zawodowcv? l 
I 
I 

W mistrzostwach Austrji, ubiegłej l spłacić. Włosi jednak upominają si(} o i 
)I11edzieli miały miejsce dwa sensacyjne nie enerS1:icznie. podkreślając. że "ama- I 

W
YPadki. Oto niepokonani dotychczas tor" Weber nie mi ał prawa uważać ich l 
. 9-ciu rozegranych meczach. B.A.C. i za własność i obowiązek zwrotu całej : 
.A.C .• stracili poraz pierwszy po dwa sumy nałoiyli na węgierski Z.P.N. Ten I 

wnkty. ostatni nie śpieszył się ze spiatą. 7.a co I 
Pierwszy w tabeli. B.A.C., posiada~ Włochy ogłosiły bOjkot węgierskiego i 

Jący z 9 gier 15 punktów. uległ słusznie piłkarstwa, odwołując, wyznaczony na ! 
przedostatniemu w tabeli, W.A.C. w sto- dzień 12 grudnia mecz mi(}dzypaństwo­
~sunku 2:3, a z Florisdorfem załatwiła wy. maJący się odbyć w Rzymie, Wę­
się •. Altmeister" Rapid. wysyłając go gry - Włochy. 
z porcją 5:3 do domu. Ładna przyjaźń l jeszcze ładniejsza: 

Jeżeli qo teS1:o dodamy. że i Semme- metoda jej kontynuowania w tak młodej. I 
r:ng przegrał z Vienną 1 :8, to niedzielę uroczyście utworzonej rodzinie. 
tę tr,zeba nazwać fatalną dla drużyn ro- Jeszcze jeden zatarg w rodzinie mlo-
botnl C~ych. " . dych wiekiem. lecz starych czynem za-
, Zmian w tabelI me sp~owadzllo to wodowców. 
ladnych, Dawne asy tkWIą w środku , 
tabeli. Austria (Amateure), liakoah, Oto.zara~ po meczu,;Węgry,- Wto-
Vienna, oszańcowani od góry tabeli w chy, ml~ło S l ę odbyć ~,ędzYl?anstw~we 
chronologicznym porządku: B.A,C., Ra- spo~~ame W~gry - tI1szpa~Ja ~ lijs~­
pid, F.A,C., zaś od dołu Rudolfshiige1.1 pan]I. Ost~~nJa chc.e go roz .. grac w VI­
Vv .A.C. i Slovan, nie mają narazie żad- g? na kter e t~ mlas!o, '?I~gry, pocz~­
nych widnków na polepszenie swych n!wszy tam wIdocZ~Ie. lUZ, p~przedn:o 
QOZycji, n:eprzychylne dla. ~Ieble dos:Vladczel1!~ 

Podkreślić przy tern należy. że ostat- l1le chcą ~lę zgodzJc, proponUjąc ~e swej 
rue porażki drużyn robotniczych spo- strony B!lba?, al?o Sa~ Sebastlano. A 
wodowane zostały brutalną grą i nie- wobec te~o, ze HIS~pan]a .z ~raw gospo- , 
odpowiedniem zachowan:em si(}, zarów- ~arz~,. t.,]' rządzema.u sleble w domu. 
no ich graczy, jak i publiczności. POgO- Jak )e] SIę podoba. me chce zre~y,gnc:>­
towie ratunkowe i policja mieli dużo ro- w<ł:c, ,mecz ten. naJprawdopodobmeJ me 
boty. Wśród poturbowanych znajduje do]dz~e ?o sku~ku. ., . 
się jeden z połamanemi żebrami. . V/ldzJmy, WlęC, Jak wI'elce. budUjącą 

\Vielkim trudem i kosztem na kon- Jest etyka J Jak przestrzeganą Jest zasa­
gresie w Pradze stworzona. no~a rodzi- ~a gościnności u oficja~nie !ak bardzo 
na piłkarska. środkowoeuropejska. jesz- Jeszcze młodych profesJonalow. 
cze nie rozpoczęta na dobre swego iy- Przykfady te winny stać się prze-
wota. a juŻ' się króci. strogn dla tych "ideowych" sportow-

Powodem drobnostka: Gracz wę- cow-prowodyrów w Polsce. którzy two 
gierski, Weber. wywędrowawszy, pod- rZąC t. zw ... Polską ligę", nic innego. iak 
czas .. gora,cz:k; :talskiej" do Włoch. nie- zaprowadzen~ w mej profesionalizmu 
dawno powrócił pod sztandary ojczyste w najbliższej przyszłości nie mają na 
i gra w klubie :.Bastya". Jednakże przed myśli. Pr~y naszej kłótliwości. w tej no­
wyjazdem z Włoch, "zapomniał" on u- wej. odseparowanej, polskiej rodzinie 
regulować dlug w wysokości 75 milio- sportowej, dojdzie niejednokrotnie do 
nów koron węgierskich. Były to wido- tego, że poszczególne kluby żadnego 
cznie pożyczki . tak popularne wśród na ziemi boiska za S1:odne dla ich meczu 
wszystkich amatorów ( i u nas takie). nie uznają, I co wtedy - chyba taki 
których oni nigdy nie mają zamiaru mecz rozegrany zostanie na ... księżycu! 

---:O~---

"' ROSIl naltvet sport ;est na usługach propa­
gandy komunistyczneJ. 

-...-

Sportowa druzyna mtO(Jzlefy e!efwoneJ maszeruJe ulIcann Lemngradu. 
lEC łS .' 44 *5 es • ę e Wi.", 

Bezcenna zdobycz sportu polskiego. 
Ustawa o obowiązku wychowania 

fizycznego młodzieży. 
Dnia 13 listopada r. b. rada ministrów /1 grudnia r. b. w klubach ł stowarZ}'-

S.-atko" wka .- KOS"'łko~ '.'ka rowzi(}ła uchwałę, która w wychowa- szeniach sportowych wprowadzone bę-
ar,.:; V"-# ' . nm fizycznym naszego narodu odegra dą obowiązkowe lekcję gimnastyki, bok 

C t db .,t · b t d .. 5-e ~ rolG zasadniczą. Isu i szermierki d1'a członków rekrutu-
Z ery mecze o ę ... ą SH~ W so o ę o go zmle • Uchwała rady ministrów o ObOWiąz- lj~CyCh się z młodzieży szkolenj. 

W Gimnazjum niemieckiem na rzecz Samopomocy ku powszechnego wychowania fizycz- Zorganizowanłe całej akcji powie. 
" nego młodzieży w obecnych czasach I rzone zostało ministrom: spraw wojsko-

szkolnej", karlenia i wyradzania się ludzkości jest wych i oświecenia pUlblicznego przy 
. •. • , zdobyczą równie ważną. jak obow,i ązek ' współudziale mini'stra spraw wewnętrz-

Łódź, 25 listopada. handlowej - GlmnaZJ~m p. P.rysew~c,z. powszechn ego nauczania. To też spor- I nych oraz przeznaczona została na ten 
W sobot(}, dnia 27 b. m. o godzinie . yv koszykówkę, zas zagr~Ją: naJsll- Łowcy polscy przyjąć ją muszą z całym I cel do końca roku 1926 pewna kwota 

6-ej popołudniu. w sali gimnastycznej Gi- me,JSz.a v.: Polsce. łódzka drl1zyna "H er- entuzjazmem. tymbardziej . że ustawa pien i ężna. \V ten sposób została naresz­
mnazjum niemieckiego, odb(}dą się trzy tha" l "I-\ruschender~'., '. ta wejdzie w dniach najbliższych w ży,- Cle rozwiązana najwi(}cej paląca sprawa, 
mecze w pitll:ę siatkową pomiędzy dru- Wszyscy, POWYZSI przec:\Vl11cy, są cie. jaką jest wychowanie sportowe n;lo-
iynami: naprawd(}. godn! si~bie, to te.ż impre.za Realnie sprawa przedstawia się w' dzieży. 

Miejskiej szkoły handlowej - Gim- ta zapow.ada Slę mezwylde mteresu]ą- ten sposób, że poczynając' już od dnia' 
nazjum im. Kopernika: W. Szk. R., p. co. Czysty dochód z tych zawodów prze '0:-
Wiśniewskiego - "Oświaty" i mecz znaczono na "Samopomoc" szkolną 
drużyn żeńskich. Państwowej szkoły I "Oświaty". 

-:0:-

Oering Bruno, gracz , T" S O. złamał 
na zawodach ze z~ierskjm Sokołem , 

Wszvst!de stronnictwa se jmowe 

opowiedz , ały Sf ę ·za subsyd .um na O~ mp·adę 
nogę \V zwi ązku z dyskusją nad budżetem l dru~a potowa subsydjum P!a rok 1928. 

Łódź. 25 listopada. l kowcg(l. stwierdzi! jcdyn:e groźny stan. 
t-:a zawodach de~ydującvch o tytuł jednJ.;" nie ztamlnie ńOgl. Po przew ;e­

'm:strza grupy w kI. "C." m iędzy Rudz- ! z:e'l.1 ;!j('szczęśi i wego do domu, za\ve­
kier,! T.U.s. a Sokolem ze Z~ierza, od- ZWdlJ) do Geringa lekarza zw:ązkowe­
byty..:-h na boisku D.O.K. IV w Łodz:, go. który po dokladncm zbadan'u stw;er 
zdarzY1 s:ę nieszcz(}śliwy wypadek zde lLi złamc:nie nov.i (p iszczeJ). powstale 
nenIa SJę lewego pomocnika Sokoła wskut,~k ~I1nego kopn i ęCia. Ofiarę bru­
z graczem Rudy Geringiem. tallCj gry Gering-a po nałożeniu gipsu 

Zawezwany 1ekarz pogotowia ratun- IJozosta\v.ono pod op:eką rodziny. 
--_ .. :o ;-~ 

Rewanżo\vv mecz Turystów z 

!\z<;)czypospolitej polskiej na rek 1927.1 Komunikują nam również ze sfer sej­
wn:(' s ione zostaną do tego budżetu od- ~ n1owych, że za tern subsydjum opowia­
pnvlcdn ie sumy na wyjazd ekspedycj i dają si ę z;godnie wszystk :e stronnictwa 
ohm ijskich do Amsterdamu \11 r. 1928.1 sejmowa. Sprawa subsyd,ium na olimp-

Subs:vd.ium oLmp:jskie podz.ie lone zo jadę w roku 1928 była już poruszana na 
sranie na dwie raty, P ierwsza rata wsta p;erW6tym kongresie sportowych w ro­
\\ if,na będzi e do budże tu paiJstwowego ku 1923, Jednakże dop:ero w roku ole­
Jak już zaznaczyliśmy wyżej, na r. 1927, żącym zyskuje realne podstawy. _._--

strzeleck' e 
strzeln'cy 

d a młodz.ków nr 
t . <. S 

i.ódź. 25 liMom,da. ! Jość odda nv ... b s trz .. lów 10 na. ied ną tar· 
V/skutek uzyskaJl:a ;)taby<.:h wyll;-, C"ę, ln~d;~imllm może być ys[rzc]<l.1'J e 

Lódi . 25 li~ t opada. I r:' C\vaż osta tn i mecz tych zespołów za- ków na ostatnich za wodach st rzeleckich. ! ,~O n~b()i na J tarcze prZV\~-:~in 11~: eJ)-
Dowiad.ujemy s ' ę,. że t1przed~ ! o PO-ł ~ GI1cZy l si G. wyni ~i em t.e rr~is owYin 2:2. które odbylv 5 ; ę~na str teln'cy w parku !sz~.tilrcz;.t o(:d lHl wstll:e t:~ L:/)n~mr5U 

dana wzmIanka w nJ~kt6rvch Pi:mach.j Zawody odbędą S l ę na bo:sku przy ul. spor,owym L K.S. dld mlodz,k6\l,: za- I M 'n l~'um t1 z;.-skol'1vch Pl r !c.tow 50. 
Jakoby mistrz Łodzi. klub Turysl(lw w' Wcdn ej o g'odz. C. popot. M'strz Łod z " wody te w naJb1' i.szą n iedz'eI~ o 9:octz. ! PvzlI.;em Go,\,'adll}'n1 I s;ę 1'.e "lWV­
rmjbJ:ższą niedz : elę spotkać s'ę m{ ał: wystawia swój najs iln :ejszv skład dru- lO-ej ranc wst~lT1l\ powtórzoj~~ , 101.\Vody c '~ZCQ tńn) Iwn'qm;u 5trz .. 'e;:"k er;o e-
J Ł.T.S.O. iest o tyle nieśc i slą. że Tu- ' żyr,\-,. Zawody zapov/adają s : ą nadzwy I cJo~ t ępne sa, dla nlcu2'dv tak zrzeszo-\ ,,'7,Vlll:t c~ k'crcwn 'cl WJ. _ l" l:';Y dv-
ryścJ postanowili rozegrać zawody nie czaj emocjonujaco. tymbardzie,i, że w i- , nei, jak i nie do lat 18 w{ <:c ln ie, Warun- n:lom, SLW f:"dz~{;ący żr. u cY' i m str : o 
t.l.S.G .. lecz z R.T ,S. V/:dzew. dtew:acy będą starali s i ę do,,,'; eść, Ż~ l ki są nas t ępu jące: s:rzcll1;ca sn mtr .. 1 S (v,:o rnlodz:ków VJ dnia 28 I s opada 

Zawody te będą rewanżowemi, po~ pOIJrzed!!l wynik był zasłużonym. broń małokal i browa. l'i:ara bin lub flow er, 1926 r olut. 



I'; 'I zaMyłnle niebawem.." ca­
. lej swej okazałoścI i po· 

tędze na ekranie 

•• 

Stoimy w przedednIu najpotętniejszej 
"remjery sezonu 1926 27 III 

Wspaniała epopeI. Miłości, Grzecha 
i Śmierci 

AUST 
w którvm rolę Szatana· Mefista gra 

najgen;alniejszy tragik świata 

(mil Jannin~~ 
CASI I..l klDo-teatcll ._----------II!I-......... ====::::::=.:::===!!!!!!U 

Prezydent francji, DoumerguB 
jest dumny, że był dziennikarzem_ 

'1 dłuższe pnemówienie. wskazując na do­
Pary.!. 24 listopada nioslą rolę prasy_ 

Wczoraj odbyło się uroczyste otwar- W końcu oświadczył prezydent, iż 
cie nowego domu dziennikarzy_ 1czu.ie się szczęśliwy, że sam, jako b. za-

W uroczystości otwarcia wziął udział wodowy dziennikarz może się zaliczyć 
prezydent l)oumergue. ,który! :wygłosił do rodziny dziennikru;skiej_ 

-

~Uatnie ~ni ~omlei. 
Wyszukana PEf.łWERSJA ROZKOSZY i NIEWI­

DZIANY SZAt żYCIA j UżYCIA 

""eduty" .. 

WięŹ'niowie... W sp i- Lot Paryż - Madaga­
sku szpiegowskim. 

Kradzież francuskich do­
kumentów woiskowvch. 

skar. 
Paryż, 24 listopada . 

Znany lotnik francuski Bernard ukoń­
czyI swój lot Paryż-Madagaskar. Prze­
był on przestrzeń 15 tysięcy kilometrów. 

Paryż, 24 listopada 14 h 
W Melun, pod Paryżem, z drukarOl -letni c łop,ec 

. więziennej, gdzie drukowane były tajne popełnił 15 kradzieżv" l wojskowe dokumenty, dwu więźniów 
skradło ważne papiery i oddalo je znanej Berlin. 24 listopada 
komunistce Marji Ptqneray. która ostat- PolicJa aresztowała dziś 16-1etniego 
nio odbywała kilkakrotne podróże do Mo chłopca franka, który już od roku grasa­
skwY. I wal w centrum Berlina l okradal mlesz-

Kradzież została wykryta; dokumen- kaniiil bankierów oraz posłów. W ciągu 
ty odebrano. W związku z tą sprawą are swęj działalności popełnił on 15 kradzie .. 
sztowano 60 osób. Ży. 

.. 4OtM9 E._wemwee *MMiI ,Iii 'e,t" ,. 
Ceny sprzedai,. detalicznej I Dr med Reperuię 

~Ill~~i~:~:~d~~d~::~~~:kj~ ~ KI :i~II' R bieHznę 
starszą przo U)ącą mar ~ • 
świato", ą, udowlidn/one naf t ~ i wszelką starannię. l 

bezplec~łłiejszą. . ni~ drogo. Ul Piotr. 
OLLA ma udowodniono "aj. S~ecj.altsta ch~rób kowska 255 m. ·U 
wi~~$ze rozpowszechnienie s);:órnych , w _ne- -a oficyna 2 p'ętro 
Pełna gwarancja za każdĄ tycznye'" I włosów ••• ' ••••• 0" 

szt likę Gabinet Rontgena 

\:Kan~al pOlilJUOJ O !nbweo[jooowanie pi~ma. -P-AT-EF-Ort-Y, -PŁY-TY-·-'I!~!!~!~~!!.~ ~:!:1N~!!~~~ 
il!ł I Tel. 29-45. Akllszer;3, chor. ko. 

~~ntrum i demokraci groż~ wyst~pieniem z koalicJ· i O I PrzyjmuJe: ,)d 8-Z ?Ie'e, weneryc.%nł 
~ ~ II 6-8. Dla pan od- \ wyląrznl~ u I{ubf~t) 

rZSłdoweJ-. . • ~ I' dzielna pocżekalnbl porady dla koblel 
~ Piotrkowska 47. <'Id "i-4 ')("1 c.i~tarny h, uSl1wa· 

( . - nIe w]vsów elek-
BerDn~ 24 listopada le!ą do więKSZOŚC rządowej wywołała ,-==================~I ~M~IIil!!l!!Ml!I~~'Wj=Mt1"= troliz!! przylmujf 

Sprawa subwencjonowania przez rząd wielki skandal w świecie politycznym. - od 11 i pół do 1 

pisma "Deutsche AlIgemeine Zeitung
u

• Centrum i demokraci grożą wystąpie p a s b; o d r o lU Ił Y i.m!:.~ ... ~. 
które w ostry sposób występowało prze- niem z rządu j rozbiciem koalicii rządo- I 'tN ...... __ ...... """ 

ciW; s:entrowcozn l demokratom. choć na- weJ. guma komblnowsny, Z&stosowany do italO'Zlłnl-a drohae 
____ !!!!!Ii. ) teraźnlejszycb wym-gl'ń mody. "pc- f Ił lal U 

, cjalność dla pań oDAI,q:zon»ch 

Oroźny pożar 
(iroźny bunt Indjan. 

nadmlerl'll tuszą, 
Poleca Pracownia Goreet6w 

"MARTA" 
Waszyugton, 24 XI 26. Agencja K. B. 

w cementowni pod Krako­
wem. 

~ofzed~w,a- I nt{a. 
11 sent, zatrudnionf 
obec.-te w Ilran1:y 
mącznej. ze znajo. 
muś.:lą u ch zdei· 
lańskkh piekarzy, 
poszl1kiwany. Ofer­
ty sub .Enelglct. Indjanie doprowadzeni do ostateczno- ,Kraków~ 24 listopada 

gcl krzywdz~cą polityką komiSji w Wa- Wczoraj p6znym wie(;zorem wybuchł .. , lny..:; 
szyngtonie, powstali zbrojnie przeciwko groźny potar w cementowni "Liban" w 
białym, rabując ich mienie i dobytek. Borku pod Krakowem. Dzięki energicz-

Jeżeli Prezydent nie położy kresu nei akcji ratunkowej, pożar zdołano zło­
tym napaściom, wyniknie nowa wojna z kalizować. Pomimo to straty wskutek po 
czerwonoskórymi "Bitwa pod Lincol- żaru sal bardzo poważne. Zupełnie dosz­
nemu od dziś w kinie "CZARY". czętn\e spłonął dach nad młynami cemen 

, . 
. " ~kleD spoiywc"y. POn[lO[~Y Je~Wabn~llj;,a~~~~~~1.:d~n~~ 

i iDD •• , suknie triKotinowe i t. p. Ul Gdanska 64 26 

przYimuje do reperacji. 

towni. Wewnętrzne urządzenia ocalały 
CXXXXXXX ... X_.-X dzięki konstrukcji żel-betonowej. 

UL 6-go 5ierpDła '16, IIł piętro 

Tanio- bo w prywatne m mieszk, 

fłbuwle tr~ al~, zgr~ 
li bne, tlinlO na ra· 
ty •• Kr.edyt". Na­
wrot l.j. 1, p. 10;12 

.NaJnowszy szlagier doby obecneJ!l 

"Sońka zło a Rączk aU 
Fascynująca sensacja aWl1nturnicza w 12 aktach, ilustrująca Olesamowite dzieje sławnej ml1jonerki~awanturnicy. 

sezonuJ 
Fenomenalna ValentlOo ori:lz bożyszcze kobIet • '. 

W roli głównej: V."lma Bank.· nieodłączna partnerka Rudolfa Georges Aleksandr I 
NIewidziany przepych wys1awy! - - - - - Ostatnie nowości sezonowe! 

Prenumerata: 

Kolosalne tempo akcji trzyma widza w slInem napięciu t 

11II! .. 1IłI ........ IIiI .. lIIlBlłł 

"ajpotężniejszy supersz!ager Ameryki 

Bitwa pod incolnem 
(Krwią zmazalle wIllY) - z udzi~łem woJ~k amerykańsk;ch I szCZ! pów indian .. 

W rołach Ken.n2tb Bar'lan najsłynniejSzy _ 1lI1}d'!ln Delam" ~o~y~lcze Ameryki 
głównych Uli lowboy IiIDUy~ Il J I Euro ,lY. 

rtaci program KOluedja amerykańska w 2-ch aktach 
O,kleslr3 powiększona. - - Początek o godzinie. 4.30 po pol, w soboty i niedziete o 2-ej po peł , 

) 13ilely wolneio wejścia nie wdne! 

, ~ 

W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie. - Zamiejscowa S zł. Ogłoszent-a .. lWYCZAJNl!: 3 r.r." lri.m: mtn1ft ~~' I ~nle 10 n. lI.rt,~~p~tr4l'q ~ ..... ~ 
II11C81ęclłn1e• - agraD1CIl z O j'c m eSI!;CzDJC. - Zaręczynowe I załlubiD. po ttkŚcl~ 10 zł. .ml~' ~ P'1IIę. • o lOt proc, "ot. Z. ie.f1ll 
.. . Z • 7 ł t h i' L (Dl stronie ~ upart,). ~~ • ~<l'''.. ~~> •. 4!ll ~ ~ .. ~ .. ~. ' 

OdAoue.u. do ciomu 30 Ilfoazy.... dr _ t Oflos.:n "dll1!lIlm. nie odl'oWiada. Drobne 10 rr. Ponllt;lwule pra~1 6 ,ri/ny. N.pnteje.. 11', 

Tełefoay redakcll 2i-i'" 36.43, 36-44 - - pO!lOl. Rękopi~w menm6t..io· Dimal~a wielko.ć Ćwicd I Redak~a I AdmłnistracJa Plotrkowslla 49. " God;dny p!zTjęć redakcji 6 - 'I ~ Ogłoszenia kolQrow. (mi- J 
Telefoa aduJłai$tr:'ac:jł 2'l~J~ - - - - nr,,:h sm zwr~iC'a aię. - - - : .trODV) 100 proc:itn1 l!rCJ'lej 

--%&-~-. -'l"", -łwe-..... ' .... -.-ta-lika ....... ;-··· Sp,"""-.-o-.. - .. -... -W-.-,-... ----"*ti-,·-· -~;;;"M-iA-... -.--a-~--uw.;-UKU. P»bU ...... -n:....tli.· Pw.abwaka u... , 141(1) : 'id.; ... Mao .. .u..a R.'F _ -


